
RODACY.'
WARSZAWA WALCZY JUZ DWANAŚCIE DNI BEZ BRONI , 

BEZ ŻADNEJ POMOCY Z ZEWNĄTRZ

R osjanie c o fn ę li  na pewną od leg łość  swe zw ycięskie do ty  eh-* 
czas wojska, sp o g ląd a jąc  na mordowanie ludn ości s to l ic y  
P o lsk i. Z A n g lji niema też  dotychczas żadnej w yd ajn ie jsze j 
a nawet cokolwiek pow ażn ie jszej pomocy m a te r ja ln e j,
Armja podziemna, która, krwawi i  feinie d z iś w Warszawie 
pozbawiona je s t  także pomocy m oralnej, dotychczas n ie  uz­
nano j e j  za Kombatanta*

Rodacy dajmy wyraz uczuciom naszym, zawołajmy so lid a rn ie  
o pomoc, broń, aeroplany i  spadochroniarzy.

Każda munuta j e s t  droga, każdej godziny ginę i  um ierają 
lu d z ie  nam b l is c y  w tra g ic z n ie  własnym losom pozostawionym 
m ieście*

Związek Ziem Płn. Wsch. i  Związek Ziem Po łan. Wsch. zwołują 
na sobotę 12 s ie rp n ia  w Westminster Cathedra!' H all zebran ie 
m an ifestacy jn e w spawie w alczącej Warszawy.

Początek Zebrania o godz. 12. 30 -  koniec 1 ppoł.
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